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lelaieii 1 aimlilifruli: Eialfg(iŁ If^el liśtlMS^i Mc.i TeleliiMŁIŁ 
Sejmowi nie pilno 

do zmiany konstytucji 
chef sesja zakończona ma być 15 lipca 

Terminu pierwszego czytań a 
projektów lionstytucylnyeli dotąd n!a wyznaczono 
i WARSZAWA, 27.6. fola komisyjne o poprawkach se-

Pompek obrał posiedzenia I nacklth do projektów ustawo-
wycb przez Sejm uchwalonych. 

Termin blerwszego czytania 
Wojcktów zmian konstytucji do­
tąd nie wyznaczony. 

gejmn, wyznaczonego m czwar 
SSttawten 4 sprawozdania ko-
E r ł n e , ttt. Inn. o pragmatyce 
Siycie lskleJ l opłatach stem-
ptewych. nadto trzy sprawozda­

j e cześć kongresu Eucharystycznego 

Deftlida ot(-uiiMA.-yj katuflclkkli w N. Jorku ptipd kardynałami. 
praytiyU m kontr es chicaitrwsiJ. 

którzy 

Walka hut czechosłowackich 
z polskiemi 

PRAOA 26.6. >~* Tel wf. — 
Czechosłowacki trust łiut żelaz-, 
aych, który dotychczas był bez*1 

konkurencyjnym dostawcą na 
rumuńskim, aoałai powa-
(niepokojony pojawieniem 
Rumunii wyrobów pol-

Gelem osłabienia eolskiej kon 
kurencjl, czechosłowacki trust 
uchwalił na ostatniem posiedze­
nia obniżyć ceny swych produk 
tów, 

Dojdzie wlec prawdopodobnie 
do ostrej walki konkurencyjnej, 

Oficerska gaża bez potrąceń 
Majowa zaliczka pozostałe w zawieszaniu 

maleli! się w krytycznej sytua-•Pray wypłacie poborów woj-
łkowych w dniu 1 lipca b. r. mia­
ła być potrącona zaliczka, którą 
w wysokości 25 proc. miesięcz­
nej gaży wypłacono po wypad­
kach majowych dla oficerów, 
którzy skutkiem tych wydarzeń 

cji. 
Dowiadujemy się, te zaliczka 

ta nie będzje potrącona z pobo­
rów lipcowych, tylko później, za 
pewne do czasu uchwalenia 
przea Radę ministrów dodatków 
służbowych, 

Baprzód wykonanie u/yrohu, później iledihirO 
Sowieckie metody sprawiedliwości 

Wielkie wrażenie wywołało 6 
tygodni temu skazanie na roz­
strzelanie w" Rosji wybitnych 

%3-ch pracowników narodowego 
komitetu finansowego; Wolina, 
Rablnowicza i Czepferowsklego, 
Wyrok wykonano, choć powsie-
chnle mówiono, te ludzie cl są 
•iewlnni I padli jedynie ofiarą 
nikczemnych Intryg wybitnego 
działacza kotnunjstyczinego Szej-
Btana. ! 

Po wykonaniu wyroku przez 
komisję Dzierżyńskiego, rodiiny 
męczenników otrzymały urzędo-
we zawiadomienie, że pó zbada­
niu sprawy wyjaśniło się, te roz­
strzelani byli zupełnie niewinni. 
Pomyłka wytłomaczona została 
w ten sposób, że śledztwo prowa 
dzone było niedbale, wobec cze­
go przyrzeczone} rodzinom zwró­
cić skonfiskowane mienie* 

f 

Zmierzch republiki mnichów 

Pikom męM PmM^m mim ki»M tor M tdtt* Artoł, w którym srz*y-

Króliki niemieckie 
otrzymali odszkodowanie 

BERLIN, 26.6. — Tel. wt — 
Komisja prawnteai Reichstagu 
przyjęła przeciwko głosom komu 
nlsrów i skrajnych nacjonalistów 
I przy wstrzymaniu się od głoso­
wania niemieckiej partjl narodo 
wej, projekt prawa o odszkodowa 
n?u dla b. panujących. 

Kanclerz Mara zapowiedział, 
Ile nowe prawo będzie prsedłoio-
ne Relchstagowl przed 2 lipc*. 

MAMY NOWYCH KRÓLÓW 
' Otto-wtfllerskl 
I Albwt — austriacki 

WlBDHt »SJ. JAmT dono­
si » Budapesztu, te pomiędzy 
cesarzową Zytą t Izabellą HabS-
burjiką doszło do poroiumlenla, 
na którego mocy, w razie gdy­
by Otto został królem wigier­
skim, królem austriackim mógł­
by i zostać Albert Habsburg, 
syn, IiabellU 

M 

Premjer finlandzki — Ignorant 
Tyle wie o Polsce* co Eskimos analfabeta 

W prasie helslngforsklej ta-
mieszczone zostało w obszer-
nem streszczeniu przemówienie 
prezesa rady ministrów flnlandz 
kich Kalito, wygłoszone na zjeś-
dzle partjl agrarnej. 

Premjer finlandzki, poruszyw­
szy sprawy polskie, dowiódł, te 
nie orjentuje się w nich zupeł­
nie. W swej bezprzykładnej, jak 
na premjera rządu. Ignorancji p. 

Kalito twierdził, ile Polska po­
siada at- 13 milionów ludności 
obcoplemiennej, te granice wi­
sie nie odpowiadają rozmiesz­
czeniu narodowościowemu; w 
końcu zaś zarzucił Polsce brak 
konstruktywnych zdolności pań 
stwowych. 

Skandaliczne te przemówienie 
powinno znaleźć aaleiytą od­
prawę ze strony rządu polskie­
go. 

Wylew Elby 

Jakie komorne będziemy płacić od 1 lipca 
Podwyższone o s proc 

ffletyfta WW* Brfow* skfoBnefcł dowytewśw. Prawi fcffloi dntunt BBm 
r»ii)a tamy, «dew»Ine ulk-» Drezn*. 

Stosownie *do wławy e ochro­
nie lokatorów t II.IV 24 r. obo­
wiązuje % dniem 1 lipca br. ja­
ko od nowego kwartału komor­
ne podwyższone o dalsze 6 pro­
cent 

Za podttawe przf obliczaniu 
ustawa — jak wiadomo — bie­
rze komorne z czerwca 1914 
przyczem ustanawia rozmaite 
procenty tego komornego dla 
poszczególnych kategorji miesz­
kań, 

Stawki procentowe wyrastały 
od lipca 1924 r. co kwartał o 
4 proc, a 4a stycznia 1925 r. o 
6 proc. Aby obliczyć, ile wyno­
si w złotych ostateczna nalety-
tość komornego, najęty uzyska­
ne w ton sposób stawki w ru­
blach przeliczyć na złote rów­
ne złotemu frankowi według 
klucza 100 rubli równa sle 266 
złotym. MM wi-dMt Mł*tó» 

Wbrew 
spekulacyjnym 

pogłoskom 
Wkładom w obcych 

walutach nic nie grozi 
tWARSZAWA, Z7.fi, 

W sferach spekulujących aa 
spadek złotego rozpuszczane są 
pogłoski o raekomem narosse-
nłu prze* rząd depozytów ban­
kowych w obcych walutach. 

Zamterpelowane przez nas w 
tej sprawie ministerstwo skar­
bu stanowczo temu zaprzecza, 
zaznaczając, iż minister skarbu 
w preemówlenl* swojem, wjr-
ttoszonem w Sejmie dn. 22 bm4 
a. stanowiącem program rządu 
w sprawach finansowych, mó­
wił Jedynie o legalnem urucho­
mieniu wkładów w obcych wa­
lutach, celem (eh oprocentowa­
nia. 

Poniżej podajemy tabelki, kt4 
re zawierają te podwyższone 
jut na 111 kwartał 1926 rota 
stawki komcfrneeo, przeliczone 
na złote, 

Czynsz przedwojenny w ru­
blach podaje poniżej plerwsz* 
cyfra — druga mi oznacza wy­
sokość komornego, obowiązują-
cefto od dtiM 1 lioca br. 
Dla mieś/kań i-pokojowy ehr 

5 rb. — 7 pzł. 32 gr, 10 TO, — 
14 zł. p gr , 15 rb. —.21 zł. 95 
£r„ 20 rb. — 29 zL 2$ gr, 30 
rb. — 43 zł. 89 gr. 
Dla mieszkań 2 I J-pokoIowychj 

za każde 10 rb. — 15 zł, % gr. 
Dla mleszk. 4, S i «-pokoJowycn: 

xa każde 10 rb. — 17 zł. 29 gr, 
Dla sklepów < 

1 mieszkań 7-pokojo wychf% 

za każde 10 rb. — 18 zł. 62 gre 

Lot kpt. Pelletier d' Olsy: Paryż - Pekin 
Rekord do pobicia: 11.000 kim w 6 dni 

Śmiały lot fenomenalnego pi­
lota francuskiego, kpt Pelletier 
d'Oisy przedsięwzięty 
według sumiennie wystudjowa-

oych planów 
słynnego mistrza lotnictwa pol­
skiego — puik. Rayskiego, do­
biegł końca. 

Kpt. Pelletier d"OIsy rozpoczął 
swój gigantyczny lot z Paryża, 
skąd wystartował 

11 b. m. 
o go<fz. 9 m. 15 rano, 

Do Warszawy przybył on o g. 
czwartej z minutami, pokrywa­
jąc przestrzeń 1600 kim. w 7 
godzin, czyli lecąc z przeciętną 
szybkością 230 kim. na godzinę. 
Jego aparat typu „Breguet 19" 
zaopatrzony w potężny 450-kon 
ny motor Lorraine, może rozwi­
nąć jeszcze znacznie większą 
szybkość. 

Słynny Francm wystartował 
z Warszawy 12 b. m. o g. 7 m. 
10 rano i po południu przybył do 
Moskwy, lecąc 1700-kilometro-
wy dystans drugiego etapu 

z tą łanią mniej więcel 
siybkoścłą. 

Trzeć! etap wynosił 1900 kim, 
13 b. m. Wczesnym rankiem Pel 
letier wystartował z Mokswy, 
leciał przez Kazań i Ufe i wylą­

dował potnym wieczorem w 
Czelabińsku. 

Czwarty etap był rekordem 
długości. 

Aby wyrównać; czas stracony 
na pierwszych Itrzech etapach, 
Pelletier nie zatrzymał się we­
dług początkowego planu w Om 
sku, lec* leciał! do Krasnojar­
ska, robiąc w ciągu dnia (14 b. 
m.) 2300 kim. W|tymże tdnlu do­
piero osiągnął on punkt wytknie 
ty, jako cel czwartego etapu 

przez płk. Rayskiego. 
Piątego dnia (k5 b. m.) Pelle­

tier przeleciał ItyUco 900 kim. 
(Krasnojarsk — Irkuck), Począt 
kowo zamierzał on wypocząć 
dłużej w Irkuck^,.aby przygoto 
wać się do niebezpiecznego dłu 
gotrwajego lotu Irkuck —• Pe­
kin, 
praes pustynie fJobl -~ 2200 km 

Jednakie ó%awa przed spotka 
nlem „tajfunu" W dzikich, zupeł­
nie bezludnych I bezwodnych 
okolicach, spowodowała zmianę 
pierwszego planu. Idąc 

M radą pułk, Rayskiego, 
Pelletier poleciał 16 b. m. do 
Czy ty (Irkucki— Czyta 900 
kim.). To by! piąty etap. 

17 b. m. Pelletier odbył szó­
sty etap Czyta -t- Mukden 1800 

Aresztowani oficerowie 
za nadużycia poborowe 

Mjr. Wrdblew$M~pprk. Lubańsk!-.mlr. dr, Monlygrda-
Ło bo w więzieniu iledczem 

kim., lecąc bardzo szybko przy 
świetnej pogodzie. Do Mukdenu 
przyleciał o g. 15 m. 20. 

W ostatnim, siódmym etapie 
raidu: Mukden — Tokjo (około 
2400 kim.) śmiałego Francuza 
spotkał szalony wicher, 

tajfun —4 
największy nieprzyjaciel lotnika. 

Pelletier zmuszony zboczyć z 
wytkniętej drogi „dobrną!" do 
Pekinu i tu wylądował. 

Czas trwania lotu z Paryża 
do Pekinu, łącznie z przystanka 
mi, trwał osiem dni. 

Mimo nieskończenla raldu w 
zamierzone 7 dni I niedotarcia 
do Tokjo, czyn kpt, Pelletier 
d'Oisy staje się pięknie zapisa­
ną kartą w dziejach lotnictwa 
światowego* 

Olbrzymie powodzie 
w Niemczech 

Odra I Łaba zatopiły 
dziesiątki tysięcy niorgaw 

BERLIN 2&6L — Tel. wŁ — 
Straty * powodu wylewu Odryi 
w Brandenburgii wynoszą 2 | 
pół mlljona marek. Jest to naj* 
większy wylew od 1888 roku. 

Reichstag, oraz sejm prusU 
JedBoglośnie uchwalił zapomogę 
dla poszkodowanych, 

BERLIN 26.6. Tama na rzece 
Łabie w pobliżu miasta Wittem-
bergjl została zerwana pod na­
porem wód, 19.000 morgów zie­
mi uprawjfej zostało zalane, 

Stan wyjątkowy w AnglJ! 
przedłużony 

LOM)YH, 26.6. W poniedzia­
łek zostanie wydany dekret kró* 
lewskl o przedłożeniu stanu wyn 
jąicowero na lipiec. 

Cook zaleca zawieszenie broni, 
aby,K%micy mosłi podjąć pra-» 
co ** 

SOwliecf I nlBmleccy aktorzy 
chcą się połączyć 

x III międzynarodówką 
Obrady mledzynarodowefo koni 
gnesu aktorów przybrały pcze-i 
biw burzliwy. Delegacja sowied 
ką postawiła wniosek, aby do u-
njl międzynarodowej należeli ryl-
k<} aktorzy z wyjątkiem wlaścn 
cięli i dyrektorów teatrów, tu-
dłiei, aby związki aktorskie sta 
n^ły na stanowisku klasowem. 

, Delegacja szwedzka, Biszpaft-
s^a i amerykańska sprzeciwiły 
si$ temu, delegacja niemiecka po 
pirła propozycje sowieckie. Wy« 
łoniono komisję, celem opracowa 
nia kompromisu • 

POLSKA WYPRAWA 
do dzikich puszcz Paragwafa 

WARSZAWA, 27.6. 
W związku z aresztowaniem 

szeregu osób wojskowych i cy­
wilnych w sprawie nadużyć po 
borowych, prócz aresztowania 
dowódcy P. K. U. Warszawa Ił 
mjr. Wróblewskiego, nastąpiło 
i^wwa .ftŁ£.siiawaflJs ńmMsw 

P. K. U. Warszawa I, ppłk. Lu-
bańsklego. Oprócz dwu powyż­
szych prokuratoria armj!, pro­
wadząca śledztwo, zarządziła 
również aresztowanie majora -
lekarza Montygijrda-Łojbo ż^tfe-
oartamcniH łg HL,% JV*k-

Przed wyruszeniem wgtąb sUwal W głębi.widać jr^ry Ybyt-- "A 
sów Paragwaju, Imlali podróżni- zamieszkane ot za deikx P''^mm 

Icy: bpt Pularskl l por. M, J^Le-lq«fjakiwJ 

http://Z7.fi


,tp,PffWd0at Mn***!- 0by#*teiem ^ ^ ' l y m a w a z lt0iicerii§iii Harrimana 
i „Xfaaor\ił Szepłycki prtyfaeipHMB w _-. _— J—#*» »«_..«>j<t*# mim k>nr>w.v4A 
, Mah»młkm 'PUawkakfogo* 

,Pmwfaf* \SkrxyAsM dowSdeą jfywig/t 
auaprtacaioi" 

CÓŻ TO ZA NONSENSY 
rozsiewa wśród Pęłaków w Aśteryccs" 

',ftarftr-Narodowy" 
Rekord tupetu w bligowinlu — 

* osego znana Jest cala prasa a-
meryĄńJka — oslą.inaj polskt 

.dtlenrilk. wychodzący w Nowym 
Jorku p, t. „Kurier Na"odowy". 

Takich nonsensów, tykie tam wy 
pisują w dziale „Wieśil t Polski", 
nte ma odwagi potntestczać tadne 
inne polskie pismo za oceanem, 

Oto dwa, hytiajmnlei nie odoso-
bulone przykłady: 

W numerze z 4 c::erwca b. r. 
milionowa kolonia polska w Ame 
ryce przeczytała depe:«ę z Gen* 
wy. z której rhngta si« dowiedzieć 

•ni mniej rtl więcej, tylko te Prezy-
dent Mościcki jest obywatelem 
Szwajcarji.naturalizowiinym tam wj| 
roku 1908. a nawet jest właścicie­
lem wielkich fabryk' we Prybur 
su. 

W numerze z\J0 czerwca znajdu 
Je się wiadomość pod (tytułem „Po 
jedynek Skrzyńskiego Iz prawą rę 
ką Piłsudskiego, gen. Szeptyc-
kim", Z tego bezsenspwego arty­
kuliku dowiadujemy sjic, *i» „pra­
wa ręka 1 prjyiaćle! Iłtłsndsklego" 
ren. Szeptyćkl, walpzył z p 

' Skrzyńskim na szabte w jakimi 
ogrodzie „pałacu KraKpwsktego" w 
Warszawie. Przyczyjta pojedyn­
ku — według "bzdur aKttriera Na­
rodowego" ~ były wypadki majo­
we: gen, Seeprycki [oskarżył p. 
Skrzyńskiego, ie ta tógo to spra­
wą rząd Witos* stawllj krwawy o-
pór ..przyjacielowi" Mn.' Szeftyc-
kiesco, Marszałkowi PjjłsutMkieniti, 

W końcu Informacja zupełnie nie 
oczekiwana: 

„Gen. Szeptyckl jest olbrzymiej* 
budowy, ale ma lat breeszta 50, 
podczas gdy Skrzyński ma <-' do 
40 rat i jest doskonalą wyćwiczo­
ny we władaniu orężem, jako by 
ły dowódca austriackiej dywizji ga 
licyjskiej". 

1026 r, 

tej w 
;em, 
lĄ d 
mam 

Noyrt ?e schroniska 
w Tatrąph 

buduje niestrudzony 
Int. Stryjeński 

jgjy Doi inle Piecki S tawów w 
S t r a c h powstM© ncWe schroni 
SKO turystyczni, ' ktpre jeszcze 

. »j ciągu obecnego łaja będzie o-
twarte.- i 

Scłironisko zbudował z ramie 
nia Towarzystwa Tatrzańskiego 
zasłużony ' ' 'acz, i rch. Karol 
Stryjeński. Schronisko zbudowa 
ne kosztem 30.000 z!,» mieści 100 
pojtojrtw, doskonale, ; nowocześ­
nie i wygodnie urządzonych. 

W najbliższym czasie, rów­
nież według planowi p. Stryjeń-
skiegn, rozpoczęta będzie budo­
wa dwu nowych schronisk w 
)nllrpp ClinHif^ows 

$chn 
sklej. 
_ 4 _ _ -

Wesołe,' alt 1 ?~ bardzo smutne, 
Smutne, Ie po!ik« placówka M. S. 
Z. w Ameryce nie uczy {p^umu na 
s«ych rodaków i „Kuriera Narodo 
weno", który z pewnością ro? -ho-
dzl sie w dtitym nakładzie, roz. 
slewaJac bzdury, 

po zmianie wtmmkśw m kęrąy^ 
Rządu połtMegO I 

ameryksAsklr 
DO POLSKI 

W najMItsiych dfli«* nastąpić 
ma podpisanie umowy ml«dzy 
Rządem polskim • koncernem 
Harrlmanma, 

Na mocy umowy tej tawern 
Harrlmanna obejmie w posiada-
nie zakłady ursemystowe spółki 
akcyjnej spadkobierców Olesehe-
go na Górnym Slątku. 

Jak nas Informują z kół prze-

Nareszcie Jedna naprawdę udana 
ekspedycja! 

Autorzy dramatyczni I krytycy dzlękufą delegatom 
na Międzynarodowy Kongres paryski 

m skuteczną reprezentację polskiej tartaki zagranicą 
WARSZAWA, 27.6. 

Na zebraniu, zwołanem w loka­
lu Związku polskich autorów dra-
matwcznycii, zdawali sprawę z 
międzynarodowego kongresu w Pa 
ryżu delegadj Związku, pp. Krzy-
woszewski i KleszczyAskl. 

Zgromadzeni przyjęli do wiado­
mości referaty naszych wybitnych 
autorów, nagradzając Ich gorąee-
mi oklaskami. 

W,wyniku prac kongresu za­
wiązała się olbrzymia organiza­
cja, — międzynarodowa konfede­
racja Związków autorów dramaty­
cznych, która będzie rhiaia na ce­

lu obronę praw autorskich i Ścisłą 
współpracę wszystkich narodowo-
ści na polu twórczości scenicznej. 

W najbliższym czasie ma po­
wstać w Paryżu teatr, w którym 
grywane będą sztuki autorów ob­
cych w języku francuskim, tudzież 
w językach ojczystych. 

Dzięki wysiłkom naszych delega 
tów w Paryżu, pp. Krzywoszew-
skiego, Kleszczyńskiego i Mor­
stina — dotrą może niebawem pol 
skie arcydzieła dramatyczne do 
Paryża, dotychczas tak obojętne­
go wobec naszej twórczości. 

Pod strzechą chłopa polskiego 
na ziemi brazylijskiej 

patriotyim, życie 
praca kolonistów 
owa z ot cerami-podróżnikaml 
ularskim t Lepeckim 

Pricmysł węglowy chce ciągnąc pasek1 

Zostanie «» to przykładnie ukarany 
Min, prmm. i Mnd/u podwylism ^awM taryfowe 

ną wywóz ijrtf/a" 

Trzecia roz 
PP 

— Tak stylowo Jskiego jar-
w Kuryty-marku jak na rynku 

ble, już dziś w Polsde nawet, z 
wyjątkiem chyba krakowskich Su 
kiennic, nie mołna nudzie zoba-|"ganą surowość tutejszej przy-
ezyć. 

NasE kolonista ple ęgnuje tro­
skliwie ojczyste tradycje. Polskę 
w tęsknocie swojej podniósł do 
poziomu jaklegpl legendarnego 
kraju, gdile <wszyst̂ M> fest nai>t« 
kniejszc '. najlejw«e. 

Słyszeliśmy raz wiekowego JJO 
spodarza, jak wrmjt<>m, urodzo­
nym |ui na obciyźrtią tak opowia 
dał o braciach w Ojczyźnie: 

— Ten piorun tutejszy, który 
zdate się taki .mocny, że drzewo 
na dwoje roztupic, guybv strzeli! 
w pohkiesjo chłopa — tam u nas 
w kraju — to chłop jeno by się 
otrząsł ' poszedł sobie dalej. 

— A naród w ojczyźnie to taki 
mocny, że jak chwyci kamień z 
pola i ścKnie w ręce, to się ino pia 
sek sypie. 

WA>SZA!WA. 27.6. 
NOTOWANIA OFICJALNE : 

i dn. » b, m. 
Papiery proceijtowe 

8 proc. pol dolarowa ;67.50: 10 proc. 
•pot. kclejowa 153.00: 5 ^roc. pni. kon-
•wersyjna 32.00, 32-7S; 4 { pól Pfoc. J... Z. 
riem, przedw. 2ji5, 4 pfoc. L Z. łlem-

, złotowe 18.25; 5 proc. Li Z. m. Warsza­
wy przeciw. 21.80. 22.{fl; 5 proc. 1... Z. 
m. Warszawy złotowe |31.3.V 31-60; 6 

.proc. o&lfeacje Warssa^y 1915 — 16 r. 
II.«>. 

ZURYCH. 26. 6. Zamkniecie. P»ryi 
M.W. Londyn ?S.1,«. N >wv Jork 5.165, 
Beljja 14 78. Wiochy IB-*, tlls/pania 
a.1.50. Holandia 207.55. ~ ' 
Wiedeń 73 ln. ?ztokho) 
11,125, Kopenlia 
Płaga 15 295. Warszav 
peszt 0.723. Atcin- fi 4.3 
2S2,t Bukareszt J3B, tjel«lnftors J3.00 
Buenos. Aires J08..10. Tendencja stali, 

M. Sit EJ JŁr t% 

Berlin 123,00. 
m 138.65. Oslo 

1371.00, Sofia 3.75, 
50 00 Buda-

Konstantynopol 

Wieczorne notowania nlaoHelalna 
% dn, 26 b, * 

Tendencia mocna. 
B Polski 5" no. B Rolay 1.28. B Dy­

skontowy 5.10, B. Handlowy 1.35, B. 
Zachodni 0,75, B, Zw. Sfl. Zar, 3.85 Ce­
rata 0.30. Chodorńw 3tj0. C«stocice 
1.35. Cukier 1.53. Łazy1 0.10. Węgiel 
39 25. Nobel I 45. Lilpop 0,5,3, Norbiin 
0.68, Ostrowieckie 3.3SJ Rudzki- 0.7O. 
Starachowice 0.S1, Zrelpnkwskl 9.10, 
Zytardó* 6.65, Habetbusch 4,95, Lom­
bard 1.85. ' 

5 proc. po*, kofiwtriyjna 33.00; 8 
proc zima 159.Ht; 10 ioroc kolejowa 
153.50; 6 proc. dolarowi 67 75, 4 1 pól 
proc, L. Z. iiem. przedw', 23.95; f> proc. 
obllcacie m Warszawy 1915 - 16 r 
12.00; 4 i pAł proc. I. Z| m Warszawy 
\7 M) *. proc L. Z. m Warszawy przed 
woj. 22.10. 

Tak idealizują stary kraj po­
tomkowie „Pana Balcera". 
Wielka poetka, Marja Konopnlc7 
ka genjalnie odtworzyła nieubła 

rody, choć znała ją tylko z opo­
wiadania prostego kowala, któ­
ry wrócił do kraju. Ale litując 
się w swojem najszlachetniej-
szem sercu nad rozpaczliwą do­
la polskiego* kolonisty z przed 
fat, nie przewidziała jevgo całko­
witego zwycięstwś. 

Wielu naszych zgniło w pusz­
czy brazylijskiej, ale pozostało 
na ziemi ćwierć miljona zwycięż 
ców. 

Połowa uprawnej ziemi Para­
ny jest w rękach polskich. Nasi 
kmiotkowie, którzy przyszli tu z 
Kolerai rękami, gospodarują sobie 
dziś niejeden na kilkuset mor­
sach. 

Obecnie trudniej trochę urzą­
dzić się w Rrazylji; praca najem 
na jest źle wynagradzana. Na­
tomiast każdy wytwarzający 
coś nowego, choćby to były wy 
cinanki z drzewa, mołe szybko 
zrobić fortunę, 

Warunki życia są wprost wy 
marzone. Za opłatą w naszej wa 
lucie 15 zip. miesięcznie tyliśmy 
w kolonjach po pańsku, 

myślowo - fintrmd/wych, w osta­
tecznych układać! udflo ale u-
jyskać od koncernu Harrlmanna 
zrraczple lepsze Warunki, niż te, 
do jakich tobowSątił ilę Rząd po 
przedn!, a ktAre potwierdził Sejm 
uchwalając mana tastawę o popie 
ranlu przemysłu cynkowego. 

Jest te sukces tern wlęł»»y, t e 
Rząd proł, Bartla był związany 
popraedmlą umową 1 uchwaloną 
ustawą sejmową, bardziej korzy­
stną dla koncernu Harrlmanna, 
nit obecna, 

Skarb państwa uzyska drogą 
zawarcia tej umowy znaczne ko­
rzyści, które wyrażą się zapewne 
w szerszeni, nit to pierwotnie pro 
Jeklowano inwestowaniem kapita­
łu amerykańskiego w przedsię­
biorstwach polskich, 

Jak wiadomo, treiść umowy Rzą 
dii z koncernem Harrlmanna pole 
gs na tern, źe Polska zrodziła się 
na uwolnienie nowej spółki, przej 
mującel przedsiębiorstwa Gieschc 
m na Śląsku od pobierania podat 
ku majątkowego, wzamian za co 
koncern amerykański zobowiązał 
się ulokować w tych przedsiębior 
stwach w ciągni S lat kwotę 10 
miljonów dolarów. 

W myśl uzgodnionego sianowi 
s-ka O/bu stron, warunki te zraicnio 
no na korzyść Polski. 

Koncern Harrihianna ulokuje 
zapewne w Polsce znacznie więk­
sze kapitały, przjezem nie ograni 
czy się tylko na rozwinięciu prze­
mysłu cynkowego przez stworze 
nie szeregu pokrewnych działów 
przemysłowych, ale zainteresuje 
się też Innem! dziedzinami prze­
mysłu. 

W ten sposół) podpisanie umo­
wy utoruje drogę kapitałowi ame 
rykartekiemu do mwestycyj w 
przemyśle polskim. 

Ntezaleinie od tego tnotlrwe 
jest, te koncern Harrlmanna, roz 
ponądzający olbrzymlemi Irod 
kami fiuansowem! — przeprowa 
dzi w Polsce pewne operacje na­
tury kredytowo - finansowej. ' 

Podpisanie umowy ma nastą­
pić w środę lub w czwartek przy 
sztego tytrodnia. 

Pełnomocnicy grupy arrtery-
kańskCi, p.p. Rossi i Sauerwein 
po odbytych naradach z mm. 
Kwiatkowskim 1 Klarnerem wy­
jechali do Wrocławia, skąd po­
wraca w połowie przyszłego ty> 
g-odinia do Warszawy. 

P««my»ł węglowy tdmollą-
iki, do którego minister przemy-
iłu i handlu, £ E, Kwlafkowtkl 
zwrócił sl« z łpe l«m w sprawie 
nlepodnosienit cen nadesłał od-
powlodt negatywną. 

Przemy»ł górnośląski nletylko, 
t e nie sharmonlzowal swojej po»-
lltykr cen z tyciem gospodarczym 
polsklcm, które na wezwanie mi­
nistra przemysłu 1 handłu ustabl 
llzowało ceny, lecz praeciwnlc u-
trzymał w mocy znaczną podwył 
kę węgla, wynoszącą 17.8 proc. 
pomimo, te w m. maju została 
już przez przemysł węglowy gór 
nośląskl przeprowadzona jedna 
pod wy tka. t 

Ministerstwo przemysłu i han­
dlu mimo budżetowych koniecz­

ności podwjrtjzenlt ąłtwek tary­
fowych na przewóz wę«la wpjy. 
walo w tymi kiertwk.u, ateby p. 
trzitmać status quo «r zakresie ta 
ryfjkrMejowych. 

W związku jednak ze stanowi­
skiem, Jakie zajajł przemysł wę 
głowy gornMląstó, mtaisterst»'o 
przemysłu ! handlu nie ma pod­
staw do narażania skarbu pań­
stwa na straty I zgodziło sie na 
propozycję rninlsterstwa kolei w 
sprawie podwytszenia stawek1 

taryfowych na przewóz węgla za 
granice, 

Tę nowinę batonom węglowym 
zawiózł min. Kwiatkowski osobt 
ście wczoraj wteczorem do Kato­
wic, 

Moie ich to otrzeźwił 

Ze stolicy na prowincją 
Przenosiny urzędników min, spraw wewnętrznych 

W związku z reorganizacją 
min. spraw wewti. przewidy­
wane są j)ffienicsienia znacznej 
liczby urzWnlków z centrali na 

MINISTER 
REFORM ROLNYCH 

w Banku Rolnym 
WARSZAWA, 27.6. 

Wczoraj o godz. 10 m. 30 irano 
do Państwowego Banku Rolliego 
przybył p. minister reform rol­
nych Inź. Staniewicz. 

Po zaznajomieniu się z organi­
zacją i personelem Banku, wizy­
towa! oddziały, mleszcza.ee się 
przy ul. Mazowieckiej, Jasne1] I 
Niecałej. 

Nieporozumienie 
przy trumnie 

zmarłej królowej greckiej 
RZYM. 26.6. Tutejszy poseł «cre 

cki Mawroudis otrzymał od rzą­
du swego polecenie złożenia na 
trumnie zmarłej królowej Olg 
greckiej wieńca z napisem: 

„Jej Królewskiej Mości Królo­
wej Oldze — Grecja". 

Zaznaczyć należy, ie zmarła 
monarchini, jako wdowa po kró­
lu, który nie abdykowal i nie byl 
złożony z tronu, była prawnie do 
ostatniej chwili krń>lpwą państwa 
będącego rzecząpospolitą. 

Obecni na pogrzebie książęta 
greccy Krzysztof i Jerzy sprzeci-

jiwili się złożeniu wymienionego 
wieńca, jako pochocizącego od 
rządu, który uznają za nielegal­
ny. 

Wobec tego poseł grecki nie 
wziął udziału w uroczystościach 
pogrzebowych, i 

prowincję. 
Aby zapewnić tym urzędni­

kom możność znalezienia miesz­

kania, min, spraw wewn, roze­
słało do wojewodów okólnik, w 
którym poleca zbadać kwestję 
mieszkaniową, zarówno w sie­
dzibie woiewództw. iak i sta-
roskw, 

Skarb a sfery gospodarcze 
i ulgi eksportowe 
udzielić ulg eksportowych na to­
wary masowego zbytu Zw. pro­
ducentów eksportowych, pozo­
stających w kontakcie z Baa- \ 
kiem Gospodarstwa Krajowegi, 

Dostawy rządowe 
Na ostatnlem posiedzeniu Ko 

mitetu ekonomicznego mini­
strów ustalono nowe dyrekty­
wy, obowiązywać mające przy 
układaniu kontraktów na dosta­
wy państwowe, oraz uchwalono 

Zaliczka na podatek obrotowy ' 
od dnia 29 b. m. z karą za zwlokę I kosztami 

egzekucylneml 
W dniu 15 hm. upłynął raz [danych wyże] 2/5 części podaf-

odroczony jut o jeden miesiąc i ku, wymierzonego na rzecz skar 
termin płacenia za I kwartał za I bu na II półrbcze 1925 r. 
lfczki na poczet podatku prze-f Ministerstwo skarbu pdteciło 
myślowego od obrotu na rok urzędom skarbowym przystą-
19,26. pić z dn. 16 bm. do przyrmj«c-

Zaliczką ta wynosi: na rzecz[wego ściągania te} zaliczki z 
skarbu 2/5 części kwoty podat 
ku państwowego, wymierzone­
go za II półrocze 1925 r. 1 na 
rzecz samorządu 1/4 cześć po-

kosztaml ewentualnej egzekucH, 
a po dniu 29 bm. równieixj ka-1 
rą za zwłokę, 

150 rocznica niepodległości Ameryki 
Uroczystość we Lwowie 

kademii wziął udzfał przybyły 
specjalnie rja uroczystość poseł 
Stanów Zjednoczonych, StetsotL 

LWÓW 26.6. Dzll rano odby­
ła się w auli uniwersytetu Jana 
Kazimierza uroczysta akademja 
z okazji 1?0 rocznicy niepodle­
głości St. (Zjednoczonych. W a-

Odkrycie arcydzieła Fidjasza 
Olbrzymia głowa Jowisza 

Do dzielników rzyskich dono­
szą, że p;ace archeologiczne, 
przedsięwzięte w Cirenle w LI-
bji, w celu odkopania ruin staro­
żytnej śwlptynl Jowisza, dopro­
wadziły do odkrycia olbrzymiej 
głowy Jowisza, która według na 
pisu greckjego, na niej znalezio­

nego) ma być dziełem wielkiego 
rzeźbiarza grecWego Fidjasza, 

Bułgaria nie chce 
płacie 

SOF JA. 
nej Bu tar 

odszkodowań 
Vi.7. W opinji publicz-

coraz wyraźniej za 
rysowuje Ac niechęć płacenia od 
szkodowań wojennych. 

Na zebr: n.u kupców I przemy­
słowców bułgarskich w Sofii 
przedstawiciel wielkiego przemy 
słu, niejaki Obriezkow wygłosił 
przmówienie, domagając się re­
wizji sprawy odszkodowań, zre­
dukowania Ich, a nawet umorzę 
nia całkowitego. 

W szeregu miast inwalidzi wo 
jenni urządzili tłumne manifesta­
cje przeciwko płaceniu odszkodo­
wań. 

^ Warszawiak 
M\.M %JrM%m*eĘMM MMM m*MM M-m Jr **OPX*\*MMMM 

Połyka szkło na Jarmarku paryskim 
w towarzystwie pół tuzina żon 

i marzy o knajpie nad Wisłą 
Paryż, J23 czerwca. 

Jedną z najpopularniejszych a 
trakcyj wiosennego) 

ne orkiestry, wiru; 
karuzele, ryczą Iwy 

Paryża " i e s i j k a « w_strzelnicach 
„Poire de Neuilly'| jarmark, a 
raczej zaba*-a. Wydłuż dwu kilo 
irtetrów rozpięte są poprzez sze-
jrpką ulicę różnokdlorowe elek­
tryczne łuki. ciągną się bez 
przerwy Jaskrawe baraki, w któ­
rych zręczny m otjacz' piłką czy 
obręczą może wygrać butelkę| lakiem 
szampana lub promie. W n;ezwy-J rzedz e 
klyrii zgiełku skrzepzą mechaniczi ty 

ą olbrzymie 
i tygrysy, pu 
karabinki. 

Zjeidiają się naj ten jarmark 
kuąlarze i sztukrfiistrze całej 
Francji, ba nawet z! całego świa­
ta. 

W tym roku serokeje. budzi au­
tentyczny teatr afrykański. 

koiecą - Po 
w pierwszym 
sceny rozpię 

Zaszedłem fam i 
Jedliśmy 
Na środku 

byt słomiany namiot a pod 

nim godny bardzo I milczący sie­
d z i ! czarny król w pięknej Suk­
ni, zlotem haftowanej. Pół turina 
pięknych, brunatnych, półnagich 
żon czy niewolnic obstąpiło moz-
nowładce. wachlując-go i podając 
mu słodycze. 

Na skinienie królewskiego pal­
ca, jedna po drugiej każda z mło 
dzi.utK-ch zon wstawała, zwracała 
się do, publiczności, odsłaniała 
brzuszek koloru białej kawy i za­
czynała się wykręcać w kontor-
sjach' rodzimego afrykańskiego 
„charlestona". 

Ody się skończyły fance, 
przyszła kolej na króla, przed 
którym w oczekiwaniu padły 
tancerki na kolana. 

Kroi, ceroniejszy od swych a-
rahskich ton - niewolnic, wspa­
niały, hebanowy, wstał powolu­
tku. podszedł na brzeg sceny, 
wziął z tacy szklankę łypnął 
Kafkami oczu. poczem zaczął naj 
spokojmej zjadać szkło. Gryzł, 
chrapał, chrzęszcił, aż wreszcie 

połknął całą szklankę i — spoj­
rzał triumfująco na salę. Wobec 
oklasków i ogólnego entuzjazmu, 
jedna z młodziutkich ton, dwuna 
stoletnia arabska malpeczka, zrę 
cznie zeskoczyła- na widownię, 
by zebrać trochę franków dla 
swego króla i pana. 

— Nie mam drobnych — rze­
kłem do kolegi, wyciągając z Kie 
szonki dziesięć franków. — Czy 
nie możesz mi zmienić?... 

Król stał tuż nad nami. Naraz 
pochylił się i ku naszemu przera­
żonemu zdziwieniu fa czarna mor 
da odezwała się po polsku, 
warszawsko: 

— A rzvgaij-no pan te dzies;ęć 
franciszków! Pan myśli może, że 
io jest laba łykanie szklą? Niech 
no pan spóbuje pod wódkę!..,, 

Dałem dziesięć franków, ale 
zato o północy, gdy s zpono 
światła poszedłem za kulisy tea­
tru. 

Król mój smarował się wazeli­
ną i mocno jui przybladł, 

— Ano, jestem warszawiak — 
przyznał się. — Ale te wszyst­
kie baby, to naprawdę jakby mo­
je żony i kochają mn'e... Wyje­
chałem sześć lat temu .z Warsza­
wy, bytem w Afryce w Legji... 
A teraz tak sobie daję radę, jeż­
dżę... Wcale nieźle mi idzie... Za 
dwa, trzy lata wrócę do Warsza­
wy, kuplę sobie kamienicę i zało­
żę restaurację... 

— Pojedzie pan z tonami?... 
— A pewn4e! Będę miał goto­

wą fajną usługę w mojej knajpie: 
„Afryka - Bar"... Tego jeszcze 

p o i nigdy nikt w Warszawie nie wi­
dział... 

— Winszuję panu — rzekłem, 
śmiejąc się — zrobił pan piękną 
karierę. Wiedziałem, że warsza­
wscy są-zdolni, ale nie przypusz­
czałem nigdy, że warszawiak 
stać się może murzynem i to w 
dodatku królem. 

Henryk Korab-Kucharski. 

Czas wziąć się 
d o u p o r z ą d k o w a n i a 

ubezpieczeń 
społecznych 

Ustawodawstwo społeczne nakła 
da u nas na produkcję I obrót po­
ważne ciężary, niejednokrotnie 
wyższe nit zagranicą, niestety za-
bezpieczeuie klas pracujących na 
wypadek choroby, śmierci, staro­
ści i niezdolności do pracy jest do­
tąd częściowo tylko zrealizowane. 

Obecnie obowiązuje w byłym p 
borze rosyjskim, austriackim ł by­
le) dzielnicy pruskiej ustawa z 15 -
maja 1920 roku o ubezpieczeniu na -
wypadek ehoroby,- nadto w byłym 
zaborze aastrjackim I rosyjłkim o-
bdwiązujew zakresie ubezpieczeń 
od wypadków ustawa austriacka, 
a ustawa niemiecka w byłej dziel­
nicy pruskiej i na Górnym Śląska. 

Natomiast ubezpieczenie na sta-
rość, na wypadek śmierci oraz nle^ 
zdolności do pracy obowiązuje tyl­
ko w b. dzielnicy pruskiej i na 
Górnym śląsku. 

Projekt ubezpieczeń społecznych 
opracowany obecnie przez min, 
pracy I opieki spol««nej wprowa­
dza na całym obszarze ziem pol­
skich jednolite ustawodawstwo a-
btzpieczeniowe na wypadek cho­
roby, starości, niezdolności do pra­
cy i śmierci, na wzór tego rodiaja 
zachodnich ustawodawstw. 

Niestety, organami wykonaw-
czerni tej niesłychanie doniosłej dla 
klas pracujących akcji mają być o-
becne „Kasy chorych", które 
prócz lecznictwa i zasiłków choro­
bowych mają ściągać składki przyj 
mować wnioski o renty, słowem 
wykonywać wszelkie czynności 
technicznej i gospodarczej natury, 
dotyczące realizacji tego wielkiego 
deieła społecznego. 

'Kasy chorych nie zdały egzami­
nu. z dotychczasowej swej działal­
ności, nie mogąc dać sobie rady z 
ustawicznie wzrastającemi agenda-
nti. Jesteśmy zwolennikami skupie 
n(a wszystkich ubezpieczeni społe­
cznych w jednej Instytucji ze wzglę­
du na zmniejszone koszty admini­
stracji, niemniej Kasy chorych mu­
siałyby uprzednio ulec zasadniczej 
reorganizacji,, usuwającej raz na 
zftwsze dotychczasowe braki. 
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NA PODKARPACIU U STÓP „PRZEtiZIWKEJ" 
fm$0*m 

Cttdown e wody łeezaicze: mdmwJska faonicz 
W Małopolsce środk 

podkarpackiej Imjl 
Stroi* — Sanok leży 
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w />'• 
poi ' i 
kotJ 

o(ac/..ij4 urocza ko-
arzetiaml 
t ó w k i , a 
i m e t r ó w 
W te j t o 

r-
7' 

t 

undcórskle, 
z e , 
te j o d ł o -

\4ia / t r \ 
k ' ' l o l u j ' 
k a p i c l o w \ 
JCS-l PiCC I 

solankami 

K / - \ 
not-
p r h • 
v , / \ - • 
I M . 

IUI- • 
P 

» ; • ; 

H-ru t i i ry 
r ó j . 

, ! ' r / d d / i » n c j " » 
r o j e , a w o -
! --ile / . a k l a d 

/ i < , J i l m i n e t u i n y c h 
/% / m j i sft s t l n e m i 

i o d o - b r o r t o w e m l , 
n z n a c z n ą i l o ś c i 

ka w e e j o w e u o | c o p o d -
u . u b - s c i d z y n i j e 

• w i s z e t n i w p i c i u . 
/ J r o j j e s t s z c z a r ą s ł o -

. / i s t a , a p i a t y , z a w i e r a 

. r k o w o d o r . | 
: c m i ź r ó d ł a m i , k t ó r y c h 
i / \ d o p i c i a ii k ą p i e l i , 
s i c w h u i m e a i ! b o K u t e 

1*12. % ŁAD i SŁAW s / , I OK 

l a m p y 
k ą p i e l i 

e h i t . p . 
z d r o j o -

Ishtill po~ 

ź r ó d l a n a ; 
w i l l e s ą 

w 

- e w k o m l t o ł b o r o w i n y , 
T r z y g m a c h y k ą p i e l o w e , z a o ­

p a t r z o n e w n o w o c z e ś n i u r i ą e k e 
n i t , m i e s z c z ą k a b i n y d o k ą p i e l i 
s ł o n o - j o d o « b r o m o w y c h , o r a i 
k a b i n y d o k ą p i e l i b o r o w i n o ­
w y c h , O b o k ł a z i e n e k z n a j d u j ą 
s i ę ś w i e ż o u r z ą d z o n e k ą p i e l e 
s ł o n e c z n e , p o ł ą c z o n e z z a b l c d a -
m l w o d o l c c z u i c z c t n l . 

L i c z n i l e k a r z e , o r d y n u j ą c y t u 
w s e z o n i e k ą p i e l o w y m ^ t r w a j ą ­
c y m o d 1 m a j a d o k o ń b ą , w r z e -
ś u l a , r o z p o r z ą d z a j ą 

d o s t a t e c z n e m i u r o d z e n i a m i 
l e c z n l c z e m l , 

j a k a p a r a t y R o c i t t u e i t a 
k w a r c o w e , a p a r a t y do-
e l e k t r y c z n y c h , Ś w i e t l n y 
U r z ą d z e n i a s a n i t a r n e w 
w i s k u s t o j ą n a c u r o p e j 
z l o m i o . 

W o d o c i ą g i 
s p r o w a d z a j ą z K » r 
Z d r o w ą w o d ę d o p i c i a , 
s k a n a l i z o w a n e i z a o p a t t t / , o n e 
ś w i a t ł o e l e k t r y c z n e . 

N a p ł y w k u r . i e i u s y . ó w b a r d z o 
l i c z n y . B o t e ż r o / J e a t c ^ ą 

d z i e d z i n y c h o r ó b , 
z w a l c z a n y c h k - k u t e c z m e p r z e z 
w g d y iw u n i c k i e . C h o r o j i y s e r c a , 
n a c z y ń k r w i o n o ś n y c h P d r ó i r o d ­
d e c h o w y c h , c h o r o b y i k o b i e c e , 
u w i ą d r d z e n i a , z o ł z y , \ c h o n d n 
U T i t e z o ł ó w l i m i . i t v c z i i v < r h , k r z y ­
w i c a , R O Ś c i c c , a n a w e t : k i t a w e 
w s z y s t k i c h s w y c h o k r e s a c h i 
o b j a w a c h — l e c z o n e so. w I w o ­
n i c z u z b a r d / o p o u i y ś l n u i u i r e ­
z u l t a t a m i . k u t e ż o r d y n u j ą c y t u 
l e k a r z e „ m a j a p e ł n e r ę c e . p r a ­
cy* ' , a r o d z a j k u r a c j u s z ó w j e s t 
b a r d z o r ó ż n o r o d n y , 

P e ł n o t u d z i e c i , 
d l a k t ó r y c h m o d n y m i w z i ę t y m 
w t y m r o k u l e k a r z e m s t a l ' M C 
d r . K r a m s z t y k z W a r s z a w y , 
p e ł n o s t a r s z y c h p a ń i p a n ó w , 
k t ó r z y w w o d a c h I w o s i i e z a s z u . 
k a j ą r a t u n k u n a s w e c i e r p i e n i a , 

P o b y t w I w o n i c z u m o ż e b y ć 
b a r d z o u r o z m a i c o n y . O r g a n i z o ­
w a n e s ą 

c i ę s ł e " w y c i e c z k i 
w p i ę k n e o k o l i c e t r ó r s k i c , a w 

yJski 
mittm •wisku samem o rozrywki 
I -wygodę kuraejwwSw dba nie­
zmordowanie enerjtłemy I «-
czynny Int. Władysław Gieysz­
tor, dyrektor zakładu, 

Byk tylko dopisywała pofo-
da! 

s 

Paryż dusi się w natłoku motorów— Warszawą 
czeka, to mote za lat 10,'X 

N t nic się n i e z d a ł y l ś n i ą c e m a -
k a d n m y l a s f a l t y , g ł a d k i e , Jak p o . 
l e r o w a n a s ta l , , . N a n i c s ię n i e z d a -
ł y p r o s t e , c u d o w n i e w y t y c z o n e 
b u l w a r y 1 a v e m w s , p o k t ó r y c h 
m k n ę ł o s ię n i e g d y ś t a k r o z k o s z -

Na wystawie ktyni w Anglii 

WulijsK 

Nowoczesny Dziad i Baba 
Ba|e«ka dla zredukowanych 

• 4 u Bvt sobip m ą ł i 7f>na 
u a t r id owe 1 drabinie: 

OJI bW .-/etem, a mi a 
ma^/Miistką ^jcdłuie . . 

Żyli sobie spowolnię — 
i,ik tn mówią — jak » niebie, 

bo iue <Oi<Jzi się gnomie 
na r i ą d o « > m nikt chlebie, 

Ai tu t iads jedt ? centrah 
rożka / wprost nie do u i an% 

te im- iTi"/!ia s^ać dale) 
6,kar!>u państwa do p a r ^ ! „ 

— Ja ~ m%t t<mte 'powiada, 
• pokazując o i d e r y *~ 

mam zaslusi niflada — 
iiłiue me świetlną kianery!.., 

...4 k-

L.cbi 4 n l i s j u o 

— l.i J / i s 
•- W rex/, pi 

Dtu^o t r u ata 
imierci.iiii 

Qó\ u n \ a l \ 
po^.dv ,\ 

^eka d\ni.. 

/.Ou .VIlic, (>' , 1 , -• 

ro^jiiou a 
•sua lak kisik1.., 
• >e slow a. 

nie. . . P a r y t l p r « e l y w » o b e c n i e o -
s t r y k r y z y s . P r z y c z y n ą t e g o k r y -
z y « t j e s t 

i ia i ln i lcr r iy w z r o s t r t i ehu 
a u t o m o b i l o w e g o , 

O d n a j w c z e ś n i e j s z e g o r a n a d o 
p ó ź n e j n o c y d u s z ą s t e na u l i cach 1 
b u l w a r a c h , n a p l a c a c h i s k w e r a c h 
dz i e s i ą tk i , .setki, t y s i ą c e a u t o m o b i ­
li, k t ó r y c h , m i m o n i e z w y k ł e j r u t y ­
n y k i e r o w c ó w , a b s o l u t n i e z t e g o 
p i e k l ą w y m a n e w r o w a ć n i e p o d o b ­
na, 

K u r s t a k s ó w ł ą t r w a n i e j e d n o ­
k r o t n i e d w a , trlcy r a z y d ł u ż e j , n i* 
k u r s p i e c h o t ą , . 

W o b e c t e g o 
s a m o c h ó d p r z e d t a k * b y ć 1 

p o w i n i e n być-
ś r o d k i e m s z y b k i e j i k o m f o r t o w e 
l o k o m o c j i - s t t u e c sjc za t o is tną 
pljicą s B o l e c z n ą . • 

I na c o p ł a c i ć d z i e s i ą t k i , bą, 
n a w e t s e t k i t y s t c e y f r a n k ó w za te 

szatańsko piękne, przepyszne 
' w llnll , 

H l s p a n o - S i i i z y , P a r m a n y , L i n c o l n ? . 
V o i s i n v , R o l l s - R o c e c ' y , w o z y o 
p o t ę ż n y c h m o t o r a c h , w y p o s a ż o n e 
w e w s z y s t k i e z d o b y c z e t e c h n i k i — 
jeże l i m a l v , 6 ' rps ty „ C i t r o e n , a n -
d n r s w tern W c j t a n c k i e m t o w a r z y ­
s t w i e , 5 - k u t i n v s m a r k a c z — ła ­
t w i e j s ic wyś l i zKi i j e z n a t ł o k u I l e ­
piej s u l n e d a j e r a d e z p i e k ł e m 
b u l w a r ó w ? 

P r / y t e m — c o driiKt s a m o c h ó d 
m a t e i a z w P a r y ż u p o c i ę t e , p o r y ­
s o w a n e , a l b o / t jofa p i> łamane b ł o t -
i n k i : u takics jo 5 - k o n n e g o , t a n i e g o 
C y t r y n k a , pó ł b i e d y ! g o r z e j , k i e d y 
d o s t a n i e po s k r z y d l e l u k s u s o w y , o -
g r o m n y w ó z , k o s z t u j ą c y c a ł y m a ­
j ą t e k . , 

S z o f e r z y p a r y s c y 
j e ż d ż ą n a d z w y c z a j n i e , a l e 1 on i t r ą 
cą t e r a z g ł o w y . N a j m o c n i e j s z e n e r 
w y n ie są "ws tan ie w y t r z y m a ć d ł u ­
g o w tern p i e k l e t r ą b e k , Jk lakso-
n ń w i " • w i z d k ó w ; n a j p e w n i e j s z a 
r ę k a c l i eb i , w y w i j a j ą c , s ię z tej 
a u t o m o b i l o w e j w i e ż y B a b e l , j a k ą 
sic w idzi p r z e d g m a c h e m p a r y -
skie i O p e r y , a l b o w o k l o i c a c h O a -
r e S t . L a z a r e , a l b o n a p i ę k n y m 
p lacu C o n c o r d e ' y , c z y w r e s z c i e 
p r z e d i m p o n u j ą c y m Ł u k i e m T r j u m 
f a l n y m , K o r e j ą c y m z n i c z e m m o g i ­
ły N i e z n a n e g o Ż o i n i e t z a . . . 

k o k o ł l c i P a r y f e i ? 
T o s a m o , a l b o j e s z c z e f o r e f ł , r 

N a l,fKW m t t r a e h g o ł e t n e a — 100 
a u t o m o b l l ń w , 

p ę d z ą c y c h w t e m p i e ,80 k i m , m 
g o d z l i ę , w t e - I - w t a m t ą s t r o n ę . 
Niern; | J u t ś w i e ż e g o p o w i e t r z a n a 
szosu j , feo je z j ad ł fuzel b e n z y n y . 
Niein; przyjenano.ścl s z y b k i e j , b e z -
pieczifej j a z d y w dal . , , b o m a się 
wciążi p r z e d sobą w o z y , w o z y , w o ­
zy.) , i za sobą t e i . S z y b k o ś ć j e s z -
c z e z a s t a ł a , b e z p i c o z e n s t w a — nie ­
m a . I , 

K a ^ d a n i edz i e l a , p o ł ą c z o n a z w y 
e leez l łu in i d o S t . C l o u d , Ye r sa i l l e s , 
R a m b o i i i l l e t e t c . — to 

t y l e t o a . t y l e k a t a s t r o f 
lesk r z e c z ą w i e l c e c i e k a w ą , j ak 

kol.ie z t y m p r z e r o s t e m r u c h u s a -
mi iob j idowcj ro . z tą f r enez ją ż y c i a 
porad]?,! f r a n c u / L p o s i a d a j ą c y , j ak 
» | . | J ' N " . d i i / y z a s ó b ehe rg j i i p o -
m y - t ł ó w o s a . 1 ' 

P r z y k ł a d P a r y ż a 
d u s z ą c c K o się o b e c n i e , j p o w i n t e t j 
zawłezas i i o b u d z - ć c z u j n o ś ć p o l ­
sk ich u r b a n i s t ó w 1 w ł a d z b e z p i e ­
c z e ń s t w a , T o s a m o , co p r z e ż y w a 
Pą l ryż d z i ś — m o ż e m y m i e ć w 
W a r s z a w i e za k i lka , c / y k i l k a n a -
ś J e la t . S . 

Nmvv oremier io-tewski 

Ktńtnla n.i k s / t a t t tas iemca 
pr?es?ta » dalsze pokoje, 

Bi Hitiester - io?.]emca 
zredukot ta j o b o j e ' „ kp« 

Wywóz węgla przez Tczew 
Wkró ce ' port tczewski pnepuszczaf będzie 

90 00 to tn mieslęczn.e 
P o r t w T c z e w i e n a b i e r a c o ­

r a z w y r a ź n i e j s z e g o Z n a c z e n i a . 
O b e c n i e e k s p l o a t t i i ą c e p o r i 

t e i c h w i l i o k u ł o 16 t y s i ę c y t o n 
m i e s i ę c z n i e . 

I ' r z ą d z i n i e w y c i ą t j u e l e k t r y -

IWONICZ - PERLĄ ZDROJOWISK MAŁOPOLSKICH 

T o w , „ Ż c Ę l t t s i a W i s ł a — B a l - c / i i e i i o , k t ó r e I i ę d / i e u k o ń c z o n e 
t y k " p o s i a d a już, d h o l o w n i k i ii w t e r n n i o e m n i e j w ię«.ej , l - t y i ; o -
S l i c h t e r ó w , k t ó r e r c j t u l a r n i e c o I d n i u w \ m , p o d m c M C z d o l n o ś ć 
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d o - p o r t i i w b a ł t y c k i c h . I . k s p o r t t o n d z i e n n i e . c z \ h 0 0 t>s>. t o n 
w ę g l a p r z e z T c z e w w y n o s i w | m i e s i ę c z n i e ( t r z y r a z y w i ę c e j , 

' n i ż G d y n i a ) . 

Siedziba prezydenta St. Zjednoczonych 

„Biaty Dom" w W a s i y n g t o n i e w y m a g 
wać będzie 375 t 

a grunto«ncKO reg), nt 
ysięcy dolarów. 

M ••> H O S S t O " 

PODZIW OLA POLSKIEJ 
NAUKI PRAWNICZEJ 

wyrazili naNidlezdnem 
prawnicy rumuiscy 

M . n i s t e r s p r a w i e d l i w o ś c i o r r z y 
m a ł n d s t ę p i n a c ą d e p e s z ę . 

• „ O p u s z c z a j c i e P o l s k ę , w y r a ż a -
, m ^ p o d z ^ d ! j p ia isk e j n a u k i 

p r a w n i c z e j , k t ó r ą P a n r e p r e z e n ­
tu j e . i z a p e w i i . a m y o n a s z e j c ł ę -
b n k . e j s y m o a t i i p r z y \ u ą z a m t i 
d o P a ń s k i c i r o s / ! a c h e t n f i j o k r a ­
ju'* 

( - ) P m f . P e l b , P i p f . R a d u -
l e s c o i k o m e n d a n t P^-l la . 

W górach 
v - -??; 

Niimodmeiszy lok 

Nowi doktorzy 
UnliuErsytEtu wanzawskiEp 

* otrzymali dyplomy 
Na u v d i i a l e tcolr«ii katoliektej fal 

Yazc sw-7 i\abr.>%sii. 
, \a u j d ^ u d e prawa p. E d » a r d Mu-

szalskl. 
N., u-ydzlale lekarskim pp,: Rudnłf 

Hlmsti-ub. Anur Broen. KaZ. Br „lae* -
ski, K,./. Dietl, s t a r t Feo-^e . r . Zofia 

' ( i a k s s ^ a ut. Ja^mska, Bernard Qe-
lermei , (ieorgiie Uopvtn ' s , Łazarz Kla­
czko, l l d e n a KoT.opKa. B—n Latecki, 
lulpisz Mak.>wsM. Z-.sirupf V,,nc, Clia-
,.\ M,e,iott^,at»«ka. Wael . i* MiKho, Sta-
n ' s l j» Oc?k>msi , . Bron Piwl.»«-sku 
/v . . . . . ino 1'eci-k. Mian Per \ . . F-iąe,-

' i-ia P.ętnik, st .- ;. l > —-»sk He iMi 
--nvl. ,soh»,,,, Bi,MI. t \ , p , a , Jan W n j -
t i ,xho\ \^k , . 

Francąska Ordonka 

ta- , .- - * p - •i j l k n a d CZO-
tan Łat t»i 11 ' * " • * • ' - < me-al.e czesania / 

„ G ó r y n a s z e G ó r y 
B u k o w e l i s t e c z k i 

H H 9 M V * W / - ' 
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Kamach samobójczy miode] dziewczyny 
W Białymstoku przy u l . Brac­

kie) jNs 8 zamieszkuje rodzina 
S iemionowkzów. Głowa rodziny 
Wa^yl zatrudniony jest, jako 
stróż inocny, w fabryce Nowika. 
Oprócz niego rodzino składa 
,si«S i żony Marjf, starszego sy- , 
na I .córki ftony, lat 20,. która ' 

f ffracujt w fabryce kapeluszy * 
ftewiij* , 

llfliE Scmonottiieińw 
płynęło najspokojniej I nie śni­
ł o Im się nigdy, I B dostarcza. 
kiedyś rriaterjalu do notatek w 
kronice, <« jednak dzidki córce 
flnnie stało siej to rzej-zywlstó-
ścią. 

flłeby należycie określić całąj 
spraw», należy cofnąć siej , 

g kilka lal wUtz. 
Pewnego pięknego poranku cót -

i ka Anna wstąpiła do ,' piekarni 
1 Władka przy u|^ Mickiewicza w 
celu kupna sobie pleczy*ra. Tam 

-s l^ , 'dowiedzia ła, i e właściciel 
•piekarni poszukuje iprzedaw-
czyni-sklepawe], wobec czego 
oświadczyła gotowość objęcia 
tego stanowiska. Ponieważ wy-

, warta na n im dobre 

wrażenie tifftlwtł 1 pracowite! 
dz lew l ł yny , p. Mladek przyjął 
ją na, posadą do sklepM. 

Sklep poła.c»ny jesjt z p ie­
karnią, w które j Jako czeladnik 
pracow»ł Ryszard WiesB, lat 23. 
Ten pó zapoznaniu slę ! z ftnną, 

sapała! do nlr| n e m i n afek-
I t m 

Odwiedzał ją w domu(!spacero-
, wał razem z nią, zapłaszał do 
Mina i t. p. 

Po pewnym czesie Anna po­

rzuciła piekarnie,, jednakże stu- „Kur j r r Pm miny* podaje: . Jak 
sunkl z Wlese rtle zostały zr- j łonoszn, z Wilna, wojewódzki 
rwane. Wiese pracował w no<y,|Hi i /ąd /d i . iw inwy . l f I f i j . iwn ł przed 

Cholera w Grodzieńszczyżnie. i 

w dzień bywał razem ze swo­
ją wybranki). 

Ostatnio f 

s lo i unk l n l f l i y młoda urną 

uległy t nacn temu p o g o r n c n l u , 
• n i e m i wynikały nawet drobne 

'sprsactkt . " I 
Drria 23 ez i rwca Anna Slt» 

mlonowlc f wstała © iw lc le , by 
Jak zwyk ł * pójsc do pracy I za-i 
brała m mbą «nladarda. w e fab«' 
ryce bawiła krótk i czaty • n«^ 
• t f pnie wyszła, by spotkać swe­
go narzeczonego-, który o tej 
porze przychodził do piekarni . 

Jaka 

, rozmowa p i a t a W i j u i 

pomled ły n im i — nie udało słe. 
ustalić. Natomiast po rozmowie 
ftnna Slemionowicz spoczęła ną 
ławeczce w podwórzu I 

wyn l ła r iunc ję ocłcwą 

w zamiarze samobójczym, 
Ojciec Je), który przypadkowo 

przechodzi! przez podwórze, za­
uważył, Ie z córką źle się dzie­
je, wobec 1 czego udał się do 
fabryki * zaalarmował d-ra Bo-
masza. Dr. Bomasz przybył i 
desperatkę przewiózł 

do szpitala Żydoashir.go, 
gdzie dokonano przepłukania 
żołądka, 

Stan zdrowia desperatki jest 
zsdawalnlający, 

Zauważyć nale iy , że deSpe« 
ratka 

uporczywie milczy 

pn iu di i in i iu kniii ls|r; Irkarską dó 
powiał. i f i in i i / icński ł t i i . i , w któ 
lyn i uKni.if sl i ; i i iMln r ł t k o m o 
cholera. ' • | 

Stwlerdtonem J t i t , i e Istotni* 
w paru -sąsiednich mie jscowo! . 
ciach zapadają ludzie na pewne 
niedyspozycje io łądkowe, atol i 

T 

t prawdziwa, cholera, azjatycka. 
nie mające nic wspólnego i wy­
wołane być mclże u tyc iem tej 
samej nlezdrowe| wody napły­
wowej do picia. 

Jeden ty lko wypadek został 
de taj p « y n luupa fn la zbadany 
I tan nasuwa pewne wątp l lwol -
c l , która ro ts tsygnąć Jeit iada-
nlem komis j i . 

Białostocka kronika policyjna. 

Wolbac upy taA t a strony «gyt«lnlk6w wyjaśniamy, l # świąt© 
Św." Piotra I Pawła, p r i y p a i a j ą c * Jutro, wa wtorak, dn, i t b. m „ 
nie na la ły do liczby ł w l ą t ika$owanych. 

I odmawia udzielenia 
wiek wyjaśnień, 

jakichkol-

Wybory w Goniądzu. 
Wczoraj w dniu 27 b. m. od­

bywały sle w Goniądzu wybory 
do Rady Miejsk ie j . Chrżeśclja-
nie głosowali na 2 llstjf, za i ży­
dzi na 3 listy wyborcza, Przewi­
du je-s ię , i e na 12 rrtandatów 

7 otrzymają chrześcijanie. Osta; 
taczne wyn ik i podamy wkrótce^ 
Nadmienić należy, i e nazwiska 
byłych radnych nie f igurują na 
wystawionych l istach. 

,1 

jfe 
Do puszczy Białowieskiej. 

28 ' b . ro. min l ł te r ro ln. 
I j p j r parlstw.j p. Aleksander 
Ratzynski , udał sle w towarzy-
s t jw f dyrektora departamentu 
leśnictwa, p. J . Miklaszewskiego 
do Białowłąży w celu zwiedze-

zjla lasów w puszczy Białowies­
kiej i dla bezpośredniego za­
poznania się ze stanem puszczy 
oraz prowadzoną tam gospodar­
ką I eksploatacją leśną. 

Wyszkolenie wojskowe nauczycieli. 
Nauczycielstwo s z k ó ł po­

wszechnych roczników: 1901, 
1902 i 1903 rozkazem Min ster-
• twa Spraw Wojskowych powo­
łane zostało na 8-mlo tygodnio­
we wyszkolenie, które rozpocz­
nie si«; z dn iem 5 "lipca r. b. 
Zainteresowane osoby, mają o-
trzymać karty powołania od 

właściwych P. K. U. Wrazie 
niestawiennictwa w oznaczonym 
terminie, zostaną wcieleni do 
wojska stałego, celem odbycia, 
całkowitego okresu służby w 
wojsku stałem, niezależnie od 
odpowiedzialności karnej za u-
chylenie sie, od służby wojsko­
wej. 

Hatleifitie, 
! ::-•- T ' n i " ' „ 
Sprawozdanie |ekaria-d#ntfsty szkół pousiechn, 

w Białymstoku. 
W ciągu roku szkolnego 1925 6 odwiedzi łem następujące szkoły 

powszechne: 

S z k o ł a 

1 

3 
4 
5 
6 

10 
I ł 
12 
13 
17 
18 
19 
20 
21 

Ilość • uczni 

zbadanych 

224 
220 
149 
249 
161 
98 
175 
174' 

201 
170 
90 
249 
160 

116 
172 

2910 

Ilość uczni 
ze zepsut. ząb. 

111 
84 
66 

136 
- 7 0 

64 
102 
85 
84 

105 
84 
32 

107 
50 
86 
62 
57 

1385 

II. uczni zwrac. 

się o pomoc 

36 
27 
24 
68 
15 
17 
9 
42 
21 
42 

12 
27 
21 
28 
39 
38 

518 
Oprócz tego zbadałem jamy ustne u dzieci z 3-ch ochronek, 

leczyłem, p lombowałem i usuwałem im ząbki I dzieci są stale pod 
moją obserwacją. Badań powyższych dokonywa łem w czwartki z rana 
między 8-mą a 10-ta. godziną, w klasach, w obecności nauczy­
ciela. 

Musze zaznaczyć, I e personel nauczycielski zawsze chętnie 
współdziałał ml»w moje j pracy. Po zbadaniu uczniowie i uczenice 
ot rzymywal i kar tk i z wskazaniem ilości zepsutych ząbów, 

Pomoc dentystyczna okazywana jest r ówn le i w czasie 
wakacj i . 

Lekarz-dentysta Szkół Powszechnych w Bia łymstoku 
5. Ułański, 

Sienkiewicza 5. 
\ 

Jeśli porównamy sprawozdanie wyżej podane ze sprawozda­
n iem roku ubiegłego, t o się okaże, i e ilość dzieci , zwracających 
się o pomoc do lekarza, wzrosła prawie o 100 proc. Jest to nie­
wątpl iwie duża zasługa p. dentysty Użańskiego, który, należy d o ­
dać, dokonywuje bezinteresownie przeglądu lekarskiego w szkołach. 

Wykrycie kradzlcty. Docho. 
dzeniem ustalono, l i k radzimy 
farb na szkodę Rywkina, L ipo­
wa 11, dokonał Lew Berkn, Su* 
praślska 18, który skradzione 
farby ukrył u pas«ra Llchtara 
Borucha, Wilcza 9, Znalezione 
farby zwrócono poszkodowanej, 
Sprawców kradzlefy n r t i r t owana 

Kradzleiy bielizny na szkodę 
Iwartik-e) Bell , Mostowa 10, do­
konał Lew Berko, Supraślska 18 
Czę i t bielizny sprzedał "pasero­
wi Llchterowr, pozostała, za i bie­
liznę odnaleziono. Sprawców *a> 
resi towano. 

i Kradzieży roweru I lampek 
elektrycznych na szkodę Miszon-
ditnfka Józefa, Lipowa 25, 

dokonal i l m , | jn r | , , , , 

W l l e / - ' . . S k r , d z „ „ , , , , £ " " • ; • 
nalezi .no. . - , , , „ , * < - * r « t r t * i A -
jno. 
I Hr t$nf |a ją«la. Raszklawiez 
W ł k t e f o Młynowa'38, I , * ™ 
ławanle dokonania kradzieiy D i e . 
nlędzy z kfaszenł na Rynka Sten--

i n y m — EnjK Rajchal. ' 
Wdłc iaka Jana, za kradziei ' 

torebkr damskiej w pociągy.jna 
szkodę Emiip Lisowskie), mieszk 
w. Czarna-Wleś. Wołezak po^ 
chodzi ze wsi .Piotrowice pow. 
Baranowickiego. i 

L lnowskiogo Eljasza, poszuki­
wanego Gaie td Śledczą >fe 337, 

Obwlesicienle > 
Sąd Okrągowy w Binlymstoku, lako 
Rfcjestrowy, obwieszcza, u do rejest­
ru hundioweąo ótmiu ft wciągnięte 

zostały następujące firmy 

(Clag dalszy) 

W dniu 27 m«|a 1926 i. 
Pod f4 4645. firma przedsiębiorst­

wa; „SpRł-da? produktów ^po^yw 
cnych I l/óionjalnyth »CatarraŁ —Hiiei 
Da*idso|^ SiediiBa. Białystok, ulica 
Giełdowa N» 9 Wlaiciciel Hilel Da-
w l̂dsoo, zamieszkały w Bi»łym*toi^u, 
ptzy ulicy Sienkiewicza pod Hf 9 

Pod Ks 4ti4%Fsrma priedstębtor^t' 
wo. „Restauracja „niespodzianka" — 
Jan Godlewsk1". Priedmiot. utnyrny-
wanle restauracji Siedziba: ossda 
Hajrtówka ginmy Białowieża, powiatu 
BieisKsego, Właściciel Jan Godlewski 
zsmieszkaty tamże. 

Pod Nk 4647. Firma przedsięblorst-
ma: „Jddtodajnia^ftntonl Godlewski". 
Przedmiot utrzymywanie jadłodajni 
Siedziba.- miasteczko Brańsk powiatu 
Bielskiego, ulica Sienkiewicza >fc 18. 
Właściciel fintom Godlewski, zamiesz­
kały, tamże, 

Pod Ns 464ł. Firma przedsiębiorst­
wa: „Sklep spożywczy—-Szloma Kruki 
Siedziba miasteczko Brnfisk, powia» 
tu Bielskiego, ul. Sienkiewicza Właś­
ciciel Szioma Kruk, zamieszkały tam­
ie. 

Pod Ns 4649 Firma przedsiębiorstw 
wa- .Sprzedaż mięsa 1 we,dłin — Bo­
lesław Kostrzewski". Siedziba: przy 
itacji Nurz.ec gminy Radzlwltlówks 
powiatu Bielskiego WtaJciclel Bole­
sław Kostrzewski, zamieszkały tamże 

Pod r* 4650 Firma przedsiębiorst­
wa: .Jadłodajnio — Pinchos Kapłan". 
Siedziba: Białystok, Rynek KoSciusz-

'f 

ki J* 27»WtafckieI Pinchos Kapłan 
mmnteszkaly'tamże. 

Pod Ht '4651. Firma przedslebiorit, 
wai ,Wyrób i sprzedał wędlin—Grze­
gorz Krzewskl*. Siedziba: osfda Ho). 
n i * ka gminy Blsło*ieza, 'po* atu 
Bielskiego Właściciel Grzegorz,Krzew. 
uki. zamieszkały tamże 

Pod ł * 4652. Flrfrt* przedsiĄblor-;!-
wa „Piwiarnia — Irena Kurcmap" 
Przedmiot wyszynk pn^a Siedziba 
Białystok, Szosa Żottkowska Ni 2ą 
Właścicielka Irena fturcman, zjlmesz-
kala tamże 

Pod ł * 4653. Firma przedsiębiorst­
wa- „Sklep spożywczy — Stanisława 
Nowicka", Siedziba: wieś Szmurty 
gminy Widzgowa, powtati. BieKkiego 
WiaSc cielka Stsmslawa Itowick 
mieszkała tamże. 

Pod N» 4654. firma prze<lsre.blorsł-' 
wa .Skiop spożywczy — Chawa Pt-
rełmuter". Siedziba: Białystok, RyneK 
Kościuszki Ht 36. Wlaścicielsa Chawa 
Perelmuter ismieszkala w Białymsto­
ku. przy ulicy Grochowej pod ł * 3 

Pod t* 4655. Flrfia przedsIębiJM-
wa: „$klep spożywczy — Chana Wasz-
czylska". Siedziba. Bielsk Bodlaskl. 
ulica Mickiewicza J* 63 Właścicielka, 
Chana Waszczylska, zimleszkaia 
tamie. 

Pod Nt 4656 Firma pr«edstĄbior,-st-
*a : „Piekarnia — Benjamm Wiikań-
ski*. Przedmiot: wypiek t sprzedaż 
pieczywa. Siedziba: miasteczko Brańsk 
powiatu Bielskiego, ulica-Sienklewicza 
Właściciel Benjamin Wltkanski za­
mieszkały tamże, 

W dniu'31 maja 1926 r, 
Pod t * 46S7. Fi.rm« prie4s!ę.biirst. 

wat .Sklep spożywczy — Lejb Kur-
lender". Siedziba! miasteczko Bock:, 
powiatu Bielskiego. Właściciel Lejb 
Kurlender, zamieszkały tamże. 

(C i. ń.) 

* — plac Or*e»rtowel ». — 
Klasy instrumentów solowych i orkiestrowych, śpiewu solowego, przedmio-

< tów teoretycenycji, gry kameralne) 1 orkiestrowej 
K L R S f l O P E R O W A 

KLASA ORGANOWA 
Początek roku szkolnego 1 Września. Przyjmowanie zapisów 

od dnia 20 Sierpnia 843 

V . 

Nagrody szkolne. 
Wczoraj dnia 27 b, m, o g. 1 

^ p o p o ł . w sali rekreacyjne) szko-
\ ły powszechnej Nr. 1 w Białym­

stoku, w-obecności wtadzszkol­
nych i zaproszonych gości odby­
ło sie uroczyste wręczenie na­

gród abi tur jentom 7-mio klaso­
wych szkół powszechnych. Ogó­
łem* było rozdanych 18 książek 
nabytych z funduszów wyzna­
czonych przez tut. Magistrat, 

Skutki deszczów i wadliwej budowy. 
W ogrodzie zwierzynieckim, 

t zw. .Rozkoszy" zn f jdu je sie 
restauracja, która korzysta z lo­
down i obok położonej. W la-
<2ownl. tej przechowywano pro­
dukty . * 

W dniu onegdajszyrżt, prawdo­
podobnie naskutek u|lewy pod­
myte mury lodowni r îe wytrzy­
mały c letaru ziemi, i W chwil i 
kiedy wchodzil i do lodowni pra­

cownicy restauracji pp,; Rudziń­
sk i * ! Nowicki , zawaliły sią ścia­
ny i sufit lodowni. Na szczęście 
p. Rudziński odniósł ty lko lek­
kie obrażenia ciała, 

Pod gruzami znalazło sie mię­
so w Ilości około 150 klgr., ma­
sło, śmietana i Inne produkty. 
Straty właścicieli restauracji są 
znaczne. 

ŚNIEGU 
„APOLLO i

1 Dziś premiera ewy 
Pocz, ft.30, 8.30 m , , i " 

i 10,30 wiecz. •d 60 

# 

Ni 

Wielki epos krainy mlecznych Mw6w 
Na tle wstrząsających opowieści o ALASCE 

JACHA LOIOONA 
P O D T Y T U Ł E M 

KREW .A 
ŚNIEGU 

10 aktowy dramat białych nocy i wiecznych lodów. 
W rolach g łównych: 

ANNA NIEbSDH i BEN LYON 
Niebywałe dotąd zdjęcia poszukiwaczy złota, wraz 

i Ich dz ik imi obyczajami, miłością i śmiercią 

HR3TRHS|E PODRÓŻE WWKWCYjn 
•••••#a>o>a>» 
# 

( i O R G f t H l Z U J E 
J l I l M J o t f k * 6 r o a « » w « " 

• • " • j a w Pólnotntfo t Amyndsenam . . M er 
•*««* * • * • ' ! * t bohAerami V«raa'a . . . S5 gr. 
i i ? ? ? ' ,wl , r« t c?l wyldiis tom głoSnych opowiadań Haaea lb«n«» 
" • »*4»»«»I Jedną z ^łjbtlżfzych nowoict .Biblioteki" badzla kliąłka 
nbanairu » I K „ . . k ' « wakomltaflo nowelisty C « Raaaftaa. 

UktarJ " * * , ' * * * * « «««»»»•«•, Cs tydi l .n z. jm.jac. k< «łk« 0 S . 
wme kraje, imwnĄ opj^,, p r ł y g 0 4y , i d a „ e n l « t objćiaje, w uje^ta 

i na|łff)*zycti pisany. 
' » . J l * r ™ - »«•»>«» • . * » twartahiłe! 
nSHM|steka B r o a s o w a " • » • i>«xki I I . 

i 
• 
• 

n PIDDIRN" ->ziś premjtra 

l O t t l 

Kasa od godz. ó-tej 
Początek: 6.45, 8.30 i 10.30 Ceny od 60 gr 

• Serce kobiety jest nierozwiązaną zagadką: 
< kocha, nienawidzi, miel sle, i przebacza... 

WAKUMILI nMMnMMMMTtt 

GRZECHY PARYŻA 
( M I Ł O Ś Ć U L I C Z N E J D Z I E W C Z Y N Y ) 

8 aktowy dramat na t ls kanałów Paryża, gdzie czai sle zbrodnia, - t l i mord — a niekiedy 
rozwija sle niespodziewanie słodkie, czyste serce dziewczęce 

Znakomi ta i nieporównana tancerka W rolach g łównych: Bożyszcze kobiet 

ALLA NAZIMOWA LOU.TELL^GEN 
Nocne lyc ie Paryża — Tajemnicze wnętrza — Spelunki apaszów — Oszałamiające tance 

J H H i i i m W DZIKIM ZACHODZIE a r c y k o m i a n a komedja w 2-ch aktach 

l ' ' . I 

Ir.AleEtsiniiriurwfM 
L e o * . a r a a A o l a t l . prmmimm, 
Heatgana I ! » " » • « ł » « r o o o ą 

PF**jmuJ8 sd gs4s ta—' 1 od 4—i . 
BWl-YSIOK u l . U»«w« 17 l e i . (-4D. 

Dr. i . MaraiiiiR 
Skcrihy M a i r y n a M U r a i 

Przyjiruje od gorfz. 9—1 1 od 4—7 
i ł ł t y M k , • ! . l i m s U t p I I , * 

Egubiono wyciąg 
z ksiąg ludności 

wyd. przez Magist­
rat m. Sokały na 
Imle. (ttoszko- Ne­

lach Okoń zam. w 
Sokołach. 644 

Ciylalci* 
.Dsltaall 

BlalDJlocKi* 

« * n r - » ^ ^ f t « ^ ^ ^ ^ ^ ' • ^ ' • * M 0 , , a * 4**»t<i»afm do domt , — Zł 5 * - nsmiajscowa w w t w esylką — I I . S f r . » — zagraniczna Z ł . 9 
^ ^ C K ł ł ¥ OOLOat wHi za w l a n i mi l imetrowy — ssarelwśc szpalty redakc. w takie ła na * « nla 50 groszy, wyczą|pa aołowa >Zaalty radakc. — 20 gro 

abeleryczne I zagraniczne kosatuja o 50 p r o ^ d ro ie t . Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ma zasad la uchwał Zjazdu 
P f r W * ' n , f , < * ' * P O t ^ 1 n y g ł l * k ° B > C * " ^ " • « " I « oplacia Uk ład 0 9 t a i t a o a * u a « * M * aalt«w» 

rćaacai A a t a 

roszy drobna za »y ta , 15 gr. Jfllossanł' 
P r a i ł »rowiBc|or t ł lne | wszystkie komunikaty instytucyl 

*iad»kto(r -I w / c a » c a i A a t o a i L a b k l o o - l r a . *o'«»(i O r u k c a i a * Białytr Stoku Sp " k c tk» »§-• 
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